
D O D A T E K  D O  „D Ź W IG N I" .
Organ poświęcony sprawom wykształcenia przemysłowego i handlowego 

Rok I. 1894. tudzież przemysłowej i handlowej literaturze, 2. Marzec.
T r e ś ć ;  i )  N au k a  geografii w szko łach  przem ysłow ych  i handlowych. N a p s a ł  Antoni Sęk. D o k o ń c z e n ie .  —  2) Potrzeba  szerszego rozwoju 

naszej literatury ro ln iczej ,  przemysłowej i handlowej,  j a k o  dźwigni ekonomicznego rozwoju i dobrobytu .  Przedstawił  Zygmunt Ko-  
rosteński . (C. d ) —  3) L itera tura :  1'eu c k e ra ,  Atlas geografii  h a n d lo w e j .  —  4; lnformacye.

N au k a  g eo g ra fii
w szkołach handlowych i przemysłowych.

Napisał 
A N T O N I  S Ę K .

(Dokończenie).

Aby nie mnożyć zbytnio podręczników geografii 
dla szkól przem ysłowych i handlowych, należałoby  
w ydać wspólny podręcznik  dla szkół przem ysłowych 
i handlowych niższych i wspólny dla  wyższych, atoli 
p rzy  zastosow aniu  odpowiedniego pod względem te ­
chnicznym układu. U kład  taki w ym agałby  wspólnego, 
a  w iększemi czcionkami drukow anego teks tu  zarówno 
dla  szkół handlowych, ja k  i p rzem y sło w y ch ; a  nadto 
teks tu  dodatkowego, drukow anego czcionkami mniej- 
szemi lub też odmiennemi, a przeznaczonego spe- 
cyalnie dla młodzieży szkół handlowych

Mogłaby też i młodzież przem ysłow a różnych 
zawodów znaleźć w dodatkow ym  tekście odpowiednie 
dla siebie wiadomości. W skazać  je  byłoby rzeczą 
nauczyciela.

W  nauce geografii w szkołach przem ysłowych 
wogóle należy o ile możności ograniczyć j a k  n a jb a r ­
dziej w yk ład  geografii matematycznej i fizycznej, 
a  zastąpić go dokładnem  wpojeniem w uczniów szyb­
kiego oryentow ania  się na mapach tak  pod względem 
oro- i hydro-graficznym, jako  też pod względem bystrego 
odczytywania  wszelkich znaków geograficznych.

N atom iast rozszerzyć i zozwinąć należy w ykłady
0 gospodarczych stosunkach na kuli ziemskiej o su- 
rowem bogactwie ziem, o rozmaitych studyach i ro ­
dzajach produkcyi u różnych narodów, o konsumcyi
1 rozm aitych co do niej zwyczajach, o środkach ko- 
m unikacyi i obiegu, a wreszcie o k ie runkach  i p rą ­
dach handlowych.

W szystko to powinno być oparte  na  ogólnych 
datach s tatystycznych, mniej lub więcej szczegółowych, 
stosownie do s topnia  i rodzaju  szkoły przemysłowej 
lub handlowej.

W szystkie  szczegóły, odnoszące się do gospo­
darczego rozwoju kra jów  i narodów  powinny być 
ta k  ugrupow ane, iżby p rzedstaw ia ły  jasno  wzajem ną 
zależność od siebie poszczególnych czynników  gospo­
darczego rozwoju, aby uczniowie jasno zrozumieli

P O T R Z E B A
szerszego rozwoju naszej l i te ra tu ry  rolniczej, przemy­

słowej i handlowej, jako  dźwigni ekonomicznego 
rozwoju i dobrobytu.

Przedstaw ił Zygmunt Korosteńsld.
(Ciąg dalszy).

W edług ostatnich, dotąd ogłoszonych, zestaw ień 
s ta ty s ty czn y ch 1) było w Cisłitawii w  r. 1892, ogółem 
1.864 czasopism , a w ich liczbie 122 rolniczych, 163 
przem ysłow o-technicznych , a 144 handlowych i ogło­
szeniowych, mianowicie tak zwanych „commercielle  
und  sonstige A nzeigebla tter“.

N a Galicyę w ypadało  z tego tylko 126 cza so ­
pism w ogóle, a pośród nich tylko 7 ro ln iczych4), 
tylko 4 przemysłowo-techniczne i tylko 2, na leżące 
do kategoryi handlowych i ogłoszeniowych.

3) Ob. Oesterreichische3 Statistisches Handbuch. 
Herausgegeben von der k. k. Statistischeu Central-Com- 
mision. Elfter Jakrgaug 1892. Wien 1893.

4) Wliczono tu prawdopodobnie z pośród przeinysło- 
wo-roln. „Gorzelnika"; a wśród przemysłowo-technicznych 
umieszczono natomiast organa Towarzystw technicznych, 
lwowskiego i krakowskiego.

Trzynaście  tylko i to bardzo  szczupłych czaso­
pism tego rodzaju  w kraju takim, jak  Galicya, to 
zaiste cokolwiek więcej, niż za mało. Toć Austrya  
Niższa, kraj p rzem ysłowy raczej, niż rolniczy, m a  
p r z e s z ł o  c z t e r y  r a z y  w i ę c e j  c z a s o p i s m  
r o l n i c z y c h ,  aniżeli Galicya, bo 2 9 ;  co do p rze­
mysłowych zaś, to aż wstyd zestaw iać ich liczbę 
117 z naszem i 4 — wynika s tąd  bowiem s tosunek  
niemal 1 : 30, oznaczający, że kraj nasz pod tym 
względem stoi n a  s tanow isku t r z y d z i e ś c i  razy 
niekorzystniejszem , aniżeli Austrya  Niższa.

Tożsam o z Czechami nie podobna nam  jes t  
rów nać się w tym względzie bez głębokiego upoko­
rzen ia ;  rolniczych bowiem czasopism  m ają  one po­
dobnie, jak  A ustrya  Niższa p r z e s z ł o  c z t e r y  r a z y  
w i ę c e j ,  aniżeli my, mianowicie 31, a przemysłowo- 
technicznych około d z i e s i ę ć  r a z y  w i ę c e j .

Nadto w ogóle zaznaczyć tu należy, że czaso­
pisma praktyczno-zawodowe w innych k ra jach  p ro­
w adzone są ze znaw stw em  i s ta ra ją  się podaw ać 
rzeczy oryginalne, a praktyczne, gdy tym czasem  n a ­
sze są, jakby  księżyce — zapożyczonem przeważnie  
bowiem tylko przyświecają światłem.

Czasopism a rolnicze, p rzem ysłow e i handlowe, 
w ystępujące w innych krajach jako  organa rozmaitych 
towarzystw  prak tyczno-zaw odow ych , skupiają  tam
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związek pomiędzy sposobami produkcyi, a pomiędzy 
właściw ościam i k ra ju  i charak te rem  zam ieszkującego 
w  nim n a r o d u ; pomiędzy klimatem, a rodzajam i p ro ­
duktów  ; pom iędzy fauną i florą, a rodzajam i kon- 
sum cy i;  pomiędzy rozwojem środków kom unikacy j­
nych i stosunków finansowych, a rozkwitem  przem ysłu  
i handlu  i t. d.

Najnowsze niemieckie podręczniki geografii dla 
szkół przemysłowych i handlowych odpow iadają  już  
w ażniejszym  z wymienionych tutaj postulatów, pod 
niejednym atoli w zględem dałoby się im to i owo 
zarzucić.

Wogóle podręczniki geografii dla szkół przem y­
słowych i handlowych czyli k rótko mówiąc podrę­
czniki „geografii hand low ej"  zdobywają sobie w szkol­
nictwie obcych k ra jów  poważne stanowisko.

Z niemieckich n. p. podręczników tego rodzaju 
możemy wskazać tu prof. dr. F i l i p a  P a u 1 i t s c h k  e 
„G eographische V erkehrslehre  fur Schulen und zum 
Ś e lbs tun te rr icb te"  (2 wyd. wyszło w r. 1892), tudzież 
E. M i i c k a  „Leitfaden des s ta tistisch-geographischen 
U nterrich ts  an den osterreichischen W erkm eisterschu- 
len und an verw andten  L e h ran s ta l ten "  (Wien 1877) 
S ą  to podręczniki szkolne, a  zarazem dziełka, popu­
la ryzujące  naukę geografii handlowej, k tóra  w ydała  
już  w Niemczech k ilka  ważnych dzieł, j a k  n. p. 
A n d r e  e g o  „G eographie  des W elthande ls"  (S tutt-  
g a rd  1877. trzy  tom y);  d ra  K aro la  Zehdena  „Lehr- 
buch der H andelsgeographie" , tudzież „V erkehrsw ege 
zu W asser und zu L an d e“ i inne t. p .—Podobne s to ­
sunki w idzim y także  u innych narodów  ; nasze atoli 
polskie piśmiennictwo pod względem prac, za jm ują­
cych się geografią handlow ą bardzo jes t  ubogie.

J e d n a  tylko „O gólna geografia hand low a" d r .  F r .  
C z e r n e g o  (K raków . 1889) w ypełnia  zaszczytnie 
odnośny b rak  w naszej literaturze.

Mimo licznych i cennych swych zalet nie czyni 
ona je d n a k  bynajmniej zadość potrzebom naszego 
przem ysłowego i handlowego szko ln ic tw a; nada je  się 
bowiem raczej do studyów uniwersyteckich i jako

i zbliżają naw zajem  in te resen tów ; pouczają  ich 
o w arunkach  produkcyi, o rynkach  zbytu, bronią 
ich wspólnych in teresów i popiera ją  rozwój tychże.

Nasi tylko kupcy i przem ysłow cy skazani są 
n ieste ty  na  okupywanie swej ru tyny  przedsiębiorczej 
szeregiem przykrych doświadczeń, b rak  bow iem  u  nas 
zarów no dobrze zorganizowanych tow arzystw  p ra k ­
tyczno zawodowych, jako też  odpowiednich organów 
czasopism iennych.

Najliczniej jeszcze s tosunkow o wśród naszego 
czasopiśm iennictw a praktyczno-zawodowego zastąpione 
je s t  czasopiśmiennictwo rolnicze i tem uż p o k re w n e ; 
lecz czasopisem ka odnośne nie rozwijają się odpo­
wiednio  —  w znacznej części dla b rak u  większego za ­
in teresow ania  się niem i pośród czytelników, tudzież 
dla braku  poparc ia  z ich strony.

Co do czasopism  przem ysłowych i handlowych 
zauważyć można, że z wyjątkiem wychodzącej w W a r ­
szaw ie „Gazety handlow ej"  i „G azety  przem ysłowo- 
rzemieślniczej" właściwie w cale  ich nie mam y. — 
Pow staw ały  wprawdzie  p isem ka tego rodzaju  i w Po- 
znańskiem  i w Galicyi, lecz w krótce ginęły; tak  dalece, 
że teraz  w Poznańsk iem  niem a właściwie żadnego 
polskiego czasopism a handlowego lub przemysłowego ; 
w Galicyi zaś z czystem sum ieniem  m ożnaby  w y­
m ienić  tylko jedno  handlow e, mianowicie świeżo po-

podręcznik naukowy, aniżeli ja k o  podręcznik  dla 
szkół handlowych lub przemysłowych.

W obec tego zauważamy, że celem podniesienia  
nauki geografii handlowej w naszych szkołach p rze­
mysłowych i handlowych — należałoby przedewszyst-  
kiem postarać się o dobry polski p o d r ę c z n i k ,  
tudzież o odpowiednie graficzne zestawienia, i t. p. 
p o m o c n i c z e  ś r o d k i  n a u k o w e .

J a k  w ażną rolę odgryw ają  one pomocnicze ś ro d ­
ki naukowe przy nauce geografii w szkołach p rzem y­
słowych i handlowych najlepiej przekonuje  nas o tern 
w iedeńska  A kadem ia hand low a, k tó ra  dla pom ie­
szczenia geograficznych środków  naukow ych urządziła  
osobny gabinet t. z. geoyraphisches Cabinet, jed en  
z na jw iększych tego rodaju  w ogóle, a liczący p rze ­
szło 200 map ściennych, tudzież wiele atlasów, o b ra ­
zów, t. z. K eliefkarten  czyli map w ypukłych, g lobu­
sów i t. d.

Nasze szkoły przemysłowe i handlowe nie m ają  
n ieste ty  ani stosownych podręczników, ani też odpo­
wiednich środków naukowych.

S ta ran ia  k r a j o w e j  k o m i s y i  p r z e m y s ł o ­
w e j ,  pracującej pod wielu względami gorliwie i s k u ­
tecznie nad popieraniem  naszego przemysłowego i h an ­
dlowego szkolnictwa, zapobiegają  wspomnianym tu 
brakom i uchylają  je  w m iarę  funduszów ; to też nie 
ulega wątpliwości, że w stosownym czasie pojawią 
się odpowiednie polskie p o d r ę c z n i k i  g e o g r a f i i  
d l a  s z k ó ł  p r z e m y s ł o w y c h  i h a n d l o w y c h  
w k r a j u .  — Byle jak  najrychlej.

Inna  jed n ak  spraw a ze środkam i pomocniczemi 
— nie rosną  one, ja k  grzyby  po deszczu, trzeba je  
tedy importować, ale im portow ać tylko o tyle, o ile 
u nas nie dadzą  się wytworzyć.

W ytw orzenie  owo — rzecz ja sn a  — nie może 
już wchodzić w zakres  działania  naszej komisyi k r a ­
jowej dla spraw  przem ysłow ych ; w tym względzie, 
jak  w ogóle zawsze, gdy tylko chodzi o dobro ogółu, 
powinno współdziałać całe społeczeństw o, a ram ię  
w ładzy — powinna uzupełniać roztropna asocyacya.

wstałe „T argow isko".—Z przemysłowo-rzemieślniczych 
nie m am y właściwie ani jednego.

Podobnież sm utny  je s t  s tan  naszej n i e p e r y o -  
d y c z n e j  praktyczno-zawodowąj literatury.

Oto n. p. gdyby nie warszaw skie  wydawnictwo 
t z. Biblioteki rzemieślnika polskiego, poczęte jeszcze 
w roku 1862, nie mielibyśmy naw et d o ty c h cz as  wcale 
owych pożytecznych, a  w innych krajach  szeroko 
rozpowszechnionych  „ p r z e w o d n i k ó w  r z e m i e ś l ­
n i c z y c h "  takich n. p., jak  wydane przez ową „B i­
b lio tekę" „P rzew odnik i"  dla garbarzy, stolarzy, cieśli, 
kowali i t. p., k tóre  jed n ak  niestety  dzisiaj ju ż  n iem al 
zupełnie znikły z księgarskiego obiegu, a z resz tą  były­
by już naw et teraz przestarzałe .

Nie m am y odpowiednich ogólnych p o d r ę c z n i ­
k ó w  t e c h n o l o g i c z n y c h  ani z zak re su  techno­
logii chemicznej, ani też mechanicznej.

Nie m am y też odpowiednich d z i e ł  z z a k r e s u  
p o j e d y n c z y c h  z a w o d ó w  p r z e m y s ł o w y c h .

Brak  nam  również należytego w ydaw nictw a 
d z i e ł  h a n d l o w y c h ,  takiego n p., ja k  sztu tgardzka  
Handbibliothek der gesammten Handelswissenschaften, li­
cząca blisko — a może już  teraz  naw et przeszło — 
20 tom ów  — albo też takiego, jak  czeskie N a u ky  
obchodni (Nauki handlowe), w ydaw ane  przez grono 
profesorów chrudimskiej Akadem ii handlowej itp.



—  7 —

To też  z p e łn em  u z n a n ie m  w ita m y  m yś l  za ło ż e ­
n ia  w e L w ow ie  m u z e u m  g e o g r a f i c z n o - h a n -  
d l o w e g o ,  m yśl ,  k tó re j  u rze czy w is tn ie n iem  z a ją ć  się  
m a  o rg an iz u jąc e  s ię  w łaśn ie  „ T o w a rz y s tw o  geografi-  
c z n o -h a n d lo w e “ .

M uzeum  t a k i e  m oże nie ty lk o  dać  p o d w a l in y  
p o lsk ie j  k a r to g ra f i i ,  lecz  m oże s ię  też  s ta ć  za k ła d em ,  
d o s ta rc z a ją c y m  ś ro d k ó w  n au k o w y c h  z z a k re su  g e o ­
g raf i i  d la  sz k ó ł  w ogóle, tudz ież  d la  szkó ł  h an d lo w y c h  
i p rze m ysłow ych .

Z b io ry  zaś  ta k ieg o  m uz eu m  m o g ły b y  w zg lę d em  
sz k ó ł  p rze m y s ło w y ch  i h a n d lo w y c h  lw ow sk ich  spe ł­
n ia ć  d w o ja k ą  s łużbę ,  m ianow ic ie  w c h a r a k te rz e  g a ­
b i n e t u  g e o g r a f i c z n e g o ,  tudz ież  w c h a r a k te rz e  
m u z eu m  h a n d l o w e g o .

W y s ta w a  n a sz a  p o w sz e c h n a  k r a jo w a  m o g ła b y  
za is te  d ać  dobre  podw aliny  do z a ło ż en ia  w sp o m n ia ­
nego  m u z e u m ; a p o ż y te k  z n iego  b y łb y  za is te  w ie lk i  
i rozliczny .

L I T E R A T U R A  
Atl as do geografii handlowej.

Dr. K. Peuckera Atlas dla szkół handlowych ,,Atlas fur 
Commercielle Lehranstalten. — Gezeichnet von Dr. Karl 
Peucker. Facłnnannisch bearbeitet von Dr. Th. Cicałek, P ro ­
fessor an der W iener Handelsakadem ie, J . G. Rothaug 
und Dr. K arl Zehden“ . V erlag von A rtaria & Comp., Wien 
1 8 9 3 , — Atlas ten, uznany rosporz. m inisterstw a z 25. 
lutego 1893 L . 3521 za dopuszczalny do nauki w szko­
łach handlowych uzupełniających, zasługuje tu  na ob­
szerniejszą wzmiankę. W dodatku do ,,C entralblatt fiir 
das gewerbliche U nterrichtsw esen in O esterreich-1 znajduje 
się wcale pochlebna ocena tego atlasu, napisana przez 
Peucka. Recenzent zauważa przy tern, że nie je s t to atlas 
ściśle fachowy, lecz że nadaje się w ogóle dla użytku szkol­
nego, a poglądowość, uwidocznienie cyfr statystycznych 
przez różnicę w znakach, tudzież ścisłe uwzględnienie środ­
ków komunikacyjnych, tworzą zeń w ogóle bardzo poży-

N ied o s ta tek  ta k ż e  u n a s  p o d r ę c z n i k ó w  d l a  
s z k ó ł  z a w o d o w y c h ,  a  w szczegó lnośc i  p r z e ­
m y s ł o w y c h  i h a n d l o w y c h ;  w y d a w a n a  bow iem  
p rz e z  k r a jo w ą  kom isyę  p r z e m y s ło w ą  Biblioteka dla 
uczniów szkó l przem ysłow ych  — m im o  w ie lk ich  zas ług  
w  tym  w zględzie  ze s trony  w sp o m n ia n e j  kom isy i  — 
n ie  czyn i je sz c z e  z a d o ść  p o trze b o m  p rze m y s ło w eg o  
szko ln ic tw a .

T a k ż e  w y d a w n ic tw o  w zorów  ry su n k o w y c h  i or- 
n am e n ta c y jn y c h ,  tu d z ież  w y d a w n ic tw a  za b y tk ó w  p r z e ­
m y s łu  a r ty s ty c z n e g o  —  uie ro zw in ę ły  się  u nas  je sz c z e  
na leżyc ie  m im o  p rze d s ięw z ię ty ch  już ,  lecz dop ie ro  
o s ta tn im i  czasy, u s i ło w a ń  k ra jow e j  k o m isy i  p r z e m y ­
s łow e j ,  tudz ież p r a c  n a  tern polu, d o k o n a n y c h  p rzez  
p r o fe so ró w  R o t te r a  i O drzyw olsk iego .

Nie m a m y  w cale  p o d r ę c z n i k ó w  d l a  s z k ó ł  
h a n d l o w y c h ;  nie m a m y  p o p u la rn y c h  w y d a w n ic tw  
z z a k r e s u  technologii  i h a n d l o z n a w s t w a ; b r a k  n a m  
s ło w n ik ó w  z dz iedz iny  p |-ak ty cz n o -z aw o d o w eg o  w yra -  
z o w n ic tw a ;  b ra k  w reszc ie  k s ią ż e k  d la  s a m o u c tw a ,  n a  
k tó re  c z ę s to k ro ć  sk a z a n i  b y w a ją  k u p c y  i p r z e m y ­
s ło w c y ,  a  n ie je d n o k ro tn ie  ta k ż e  i ro ln icy .

*) Rozprawa ta  uwzględnia stan rzeczy tylko do 
jesien i roku 1893 ; w owym to czasie bowiem została na­
pisaną.

teczne wydawnictwo. W ykonanie techniczne czyste i d o b re ; 
w napisach stosunkowo nie wiele błędów, a te które są, 
odnoszą się przeważnie do akcentu nazw miejscowości 
hiszpańskich. A tlas ten nadaje się do nauki w niższych 
zakładach.

Podzielając w zupełności zdania recenzenta, dorzu­
camy tu kilka jeszcze uwag własnych, k tóre się nam n a ­
sunęły przy przeglądaniu tego atlasu.

Oto z pomiędzy 12, a względnie 13 tablic zwracamy 
tu przedewszystkiem uwagę na tablicę 2-gą, przedstaw ia­
jącą  mapę ziemi pod względem politycznym i kom unika­
cyjnym, na 4 -tą, przedstaw iającą E uropę pod względem 
politycznym i komunikacyjnym, tudzież na tablicę 7-m ą, 
przedstaw iającą mapę kolejową A ustro-W ęgier.

Te trzy tablice, tudzież mapa roślinności ziemskiej 
(Pflanzenkarte der E rde) stanowią to właśnie, co ten atlas 
wyróżnia od innych i nadaje mu specyalną cechę, kwali­
fikującą go dla uzupełniających szkół handlowych.

D la wyższych, a nawet średnich szkół nie je s t on 
wystarczającym, natom iast dla nauki geografii i w ogóle 
dla poznania najnowszych granic politycznych w koloniach 
je s t on bardzo cennym podręcznikiem.

Dobrze obmyślane i dość konsekwentnie zastosowane 
znaki geograficzne, ułatw iają oryentowanie się i naukę. 
Szkoda tylko że statystyka produkcyi rozmaitych wytworów 
je s t zupełnie w atlasie pominiętą. A tlas ten, którego wy­
konaniu pod względem technicznym i ścisłości naukowej 
bardzo trudno byłoby cokolwiek zarzucić —  je st wcale 
tani —  i to stanowi między innymi również wielką jego 
zaletę.

INFORMACYE.
Prywatna nauka ekonomii społecznej. Lekcyj tego 

w a ż n e g o  przedm iotu udziela kandydat adwokatury w e 
Lw owie pp. akadem ikom , przygotow ującym  się do egzam inu 
politycznego, tudzież panom i  paniom  chcącym , uzupełnić 
sw oją edultacyę. W iadom ość w  R edakcy i Dźwigni, ulica 
B atorego 34, po poł. pom iędzy 3. a 4. godz. oraz listow nie.

P rz e d s ta w io n y  powyżej s t a n  r ze czy  dow odzi,  j a k  
n ik łą  i w ą t łą ,  j a k  m a ło  o r y g in a ln ą ,  s ła b o  ż y w o tn ą  
i j a k  n ie  dość  w ie lo s t ro n n ą  j e s t  n a s z a  p rak ty c zn o -za -  
w o d o w a  l i t e r a tu r a  —  N ie  za p isu je  o n a  n a w e t  w  sw e  
k a r ty  w ie lu  w a ż n y c h  dośw ia d cz eń ,  p o c z y n io n y c h  p r z e z  
na s z  n a ró d  n a  po lu  ro ln ic tw a ,  p r z e m y s łu  i h a n d lu  i n ie  
p rz e c h o w u je  ich  d la  po tom ności ,  a ż e b y  dalszy  u ła tw ić  
je j  pos tęp .  S tą d  b r a k  ciągłości w  rozw o ju  n a s z y c h  z a ­
w odów  p r a k ty c z n y c h ;  b ra k  ogn iw  w  po s tę p ie  p r o ­
du k cy i  i b r a k  łą c z n o śc i  m ię d zy  teo ryą ,  a  p r a k t y k ą ; 
s tą d  zaś  z n o w u  b r a k  t w ó r c z o ś c i  w n a s z y m  
p r z e m y ś l e ,  a n i e p o r a d n o ś ć  i k r ó t k o w i -  
d z e n i e  w h a n d l u .

W s z y s t k o  t o  d o w o d z i  p o t r z e b y  s z e r ­
s z e g o  r o z w o j u  n a s z e j  l i t e r a t u r y  p r a k t y ­
c z n o  z a w o d o w e j ,  a  w szczegó lnośc i  r o l n i c z e j ,  
p r z e m y s ł o w e j  i h a n d l o w e j ,  tudz ież  p o t r z e b y  
z a w a rc ia  śc iśle jszego so ju szu  p o m iędzy  te o ry ą ,  a  p r a ­
ktyką .

Z w ra c a n o  ju ż  u n a s  n a  to  u w ag ę  n a w e t  w  d a ­
w n ie jszych  czasach ,  lecz p rz e w a ż n ie  tylko o ko liczno ­
śc iow o i bez odpow iedn iego ,  a  s ta n o w c z e g o  n ac isk u ,  
choc iaż  n ie  bez ja sn eg o  z r o z u m ie n ia  rzeczy.

(C. d. n.)
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Przy zam ówieniach raczą P. T. interesenci p o w o ły w a ć  się na . ,D źw ign ię“ .

W ażne <lia kupców  
i gosp odyń !

Karpackie grzyby suszone
z lasów s m e r e k o w y c h ,  
zatem w najlepszym ga ­
tunku, w 5-klgr. pakietach 
po 1 zł. 60 et. do 2 zł. 20 ct. 

za klgr.
po leca  h an d e l

K . Z Y G M U N T O W I C Z A
w Turce  kolo Chjrooa

W ysyłka cały rok po możli­
wie najtańszych cenach za 

zaliczką poeztową.

s . W O T T O i W O T S

Trawę miodową
(holcu.3 lanatU3)

w łasnej p ro d u k cy i, św ieżą i pew ną sprzedaje
Z  ct, r  z ą i  <3,©iTbs I f f e B s ą g S i  

poczta Łapanów
3 z ł. 50  ct. za korzec lub 30 zł. za 100 klgr. wraz 

z workiem i wolną odsyłką do kolei. i _ i
po

N O W O  0 T W A E T E  B I U K O  G A Z E T  i O G Ł O S Z E Ń
3.. OLSZEWSKIEGO

L w ów , ul. K ilińskiego 1. 2
poleca wielki wybór książeczek do nabożeństw a po cenie od 60  ct. 
do 8 zł., zamówienia z prowincyi załatwia  zaraz za za l iczką ; 
przyjmuje prenum eratę na wszystkie czasopisma europejskie co­
dzienne i peryooyczne, które dostarcza do domu swoimi kolpor-

-K we L w ow ie
$  u l. Karola Ludwika 1 . 3

po leca
księgi handlowe i apte- 
karskie, kopiały i t. d.

M z najlepszymi materyałów, 
2  oprawne trwale i elegancko 
^  (na  sposób zagianiczny,) 
4< w własnym Zakładzie iutro- 

l igatorskim, wskutek czego 
5  ceny są znacznie niższe od 
2  cen tychże książek, dotych- 
-i) czas praktykowanych.
£) Cenniki gratis i franco.

terami i og łoszen ia  do wszystkich pism, obliczając je ile możności t )  P a n o m  k u p c o m  r a b a t .
_ L  * _     i.    .   .. i Ir f ii u 1 tt A V k O U Ił 11 I A 7 1 O A r, .1 -.t .. _ 1-1najtaniej i ręcząc za staranne i punktualne wykonanie zleceń.

C H W A Ł A  B O Ż A
książka dc nabożeństwa dla niewiast

u łożona p rzez  
ks. Łukasza Bobrowicza

u n ite  che łm sk iego , w ygnańca , k azn o d z ie je
oprawna ozdobnie ct. 9 0 ;  zł. 1’20, l 'S0 , 2, 2‘50, 3 i 4,

ja k  rów n ież  k s iąż k a  tegoż au to ra  pod  ty tu łe m :

B O Ż E  K O C H A M  C I  Ę
osobna dla ch łopców  i dla panien 

po ct. 45, 55, 90, zł. 1-20, 1-80 i 2 —, 
do nabycia w  sk ładzie  przedm iotów  treśc i religijnej

pod  f irm ą : ^

WINCENTY KCCZABINSKI
L w ó w , u lic a  K a ro la  L u d w ik a  1. 3. i - i

H5H5E5H5H5H5H55H5H5H5HEH5HSH5E5ESE5H55H

M. BAEŁaBANA Nastąpca
2 v £ .  L T T D  " W  I  O -

L w ów , p ine  Maryacki I. 8.

S k ład  fabryczny  krajowych i zagranicznych p łócien
i ^Bielizny stołow ej,

B ielizna gotowa własnego wyrobu,
B ie liz n a  o ry g in a ln a  P rof, Dra J a eg e ra

ceny fab ryczne,
M atery e  w ełn iane n a  suknie, L ew an ty n y , 

S a ty n y , B a ty s ty , P łóc ienka , W stążk i, 
K o ro n k i, H afty ,

Kompletne wyprawy ślubne. 1—6

i, itr itr itr 'itr itr itr itr i tr  itr "dr itr i tr  i tr  i tr  itr itr ijr

a s

m M  A R I A
14-
14 * (
4

r i 4

w e Liwowie

w pałacu hr, Fredry przy u l  Fredry 1.7,
S 3

♦Sś
W '
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# •
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urządzony według najnowszych wy­
m agań , wykonuje zdjęcia, repro- 
dukcye, powiększenia do naturalnej 
wielkości, platynotypie, kolorowania, 
—  w ogóle wszelkie zamówienia, 
wchodzące w zakres artystyczno- 

fotograficzny.
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i
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' 4  ^  

4  
4

K siążka z a lecen ia  g od n a  d la  każdej b ib lio teczk i dom owej
„ R O Z W Ó J  W A L U T Y ' ‘

R o z p ra w a

Zygmunta Korosteriskiego
drukow ana z r. w „ E k o n o m iśc ie  p o ls k irą 11, a 
przedstaw iająca w ja s n y  i p rz y s tę p n y  sposób 
dzieje i  znaczen ie  p ien ięd zy , tudzież najnowsze 

zdarzenia i zm iany w dziedzinie waluty.
J e s t  do  n a b y c ia  w e  w s z y s t k i c h  w ię k sz y c h  

k s ię g a rn ia c h  k ra ju .  — C e n a  2  z ł .  w . a.
Dochód ze sprzedaży przeznaczył autor n a

w y d a w n i c t w o  „ D ź w i g n i 11. '

P rz y  z a m ó w ie n ia c h  „Rozwoju w aluty11, nadesła­
nych na  ręce A d m in is tra c y i czasopisma ,,D źw i­
gni11. P lac  B e rn a rd y ń s k i 1. 7. w drukarni Ludow ej, 
udziela się Szan- prenum eratorom  „D źw igni11 25°/„ 
opustu, wobec czego nabyd moga „Rozwój w aluty11 

za nadesłaniem  tylko 1 żłr. 50 ct. 
Portoryum  za książkę opłaca sam a A dm inistracya 

„Dźwigni“.

4+
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( S e n n y  z w y k l e

Ą\. Jf*

H auki buchaltery i podwójnej
udziela za porozumieniem osobno 

z a k ła d a  ks ięg i ,  p r z e p r o w a d z a  s k o n t r a  
i i n f o r m u je

L. E. Yeltze, Krakowska 7, II I . p.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Zygm unt K orosteński. Z drukarn i  Ludowej we Lwowie, pod zarz .  St. Baylego.


